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Część Urzędowa. 
Nro 3739. 


OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCIIODÓW PUBLICZNYCH I SKABU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa à Jego Okręgu. 
Czyniąc zadosyć uchwale Senatu Rządzą- 
cego, do Nru 3,790 D. G. zapadłej, podaje 
do wiadomości publicznćj, iż w dniu 22 b. 
m. o godzinie tlstój przed południem odbę- 
dzie się w biórach Wydziału sprzedaż przez 
licytacyą publiczną 350 cent. hałunu wagi 
berlińskiej od złp. L6stu za jedeu cent. na 
Piórwsze wywołanie, dokąd każdy chęć ku- 
pna mający w czasie oznaczonym po Zaopa- 
trzeniu się w vadium 560 zsłp.wy noszące 
przybyć może. 
Kraków d. 12 listopada 1838. 


Senator Prezydujący, 
A. Wężyk. 
(2r.) „ Referendarz Paprocki. 


Nro 2527. 
OBWIESZCZENIE. 
'TuysuNaz |. INSTANCYL 
Wolnego Niepodleglego t ścisle Neutralnegu 
Miasta krakowa i jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym M. W. Kra- 
kowa i J. O. w massie Józefa Piaseckiego, 
dnia 10 października 14812 roku we wsi Ko- 
strzu byłym Powiecie i departameucie Kra. 
kowskim Mieztwa Warszawskiego zmarłego, 
znajduje się w gotowiźnie sumina 234 złp., 
przeto Trybunał wzywa sukcessorów Józefa 
Fiaseckiego aby się z dowodami praw dozpad- 
ku po Józefie Piaseckim wykazującemi, w 
przeciągu trzech miesięcy od daty niniejsze» 
go wezwania do Trybunału zgłosili, inaczej 
po bezskutecznym upływie powyższego ter- 
minu, massa Józefa Piaseckiego skarbowi W. 
M. Krakowa i J. O. przyznaną zostanie. 

W Krakowie dnia 9 listopada 1833 r. 

Zastępca Prezesa Sędzia A ppeliacyjny 
l. SOoczyŃsKIi. 
(2r.) Sekr. Tryb. Librowsht. 
Nro 9272. 
Zapozew edyktalny 
Sap Ponicyi PopnawczEj WYpziaŁu Jepi.zi.. 
À JOWSKIEGO, 

Powtorn  zapozywa Mikołaja Połapienia 

łat 25 liczącego stanu wolnego, katolika w?s- 


ścianina ostatnio w wsi Sobiesękach gmi» 
pie Skała w Powiecie Olkuskim Gubernii 
Krakowskiej mieszkającego, w czasie trans- 
portu do sądu tutejszego zbiegłego i z terae 
zniejszego pobytu niewiadomego, o zbrodnię 
inorderstwa rozbójniczego na osobie staroza- 
konnego Leyszera Berman dokonanego, ob- 
winionego, i temuż nakazanie, aby dla dae 
Dia odpowiedzi w powyższym zZarzucie naj- 
dalćj w przeciągu dni sześćdziesiąt przed są- 
dem poprawczym w mieście Chęcinach posie» 
dzenie swe odbywającym stawił się, gdyż 
w przeciwnym razie za przyznającego się do 
zarzuconćj mu zbrodni uważanym będzie. 
$ Chęciny dnia 5 (17) października tysiąc 
ośmset trzydziestego ósmego roku. 
Sędzia Prezydujący (podpisano) Witkowski, 
Podpisarz Baczyński, 
, Za zgodność niniejszego odpisu Świadczę, 
Jr.) Sekretarz Trybunału Lidrowski. 


OBWIESZCZENIE. 

W przyszłą Środę, to jest: dnia 21 listo- 
pada 1838 roku od godziny 9 z rana, w ka- 
miesńey pod L. 234 w rynku głównym rospo- 
cznie się licytacya ruchomości, mianowicie: 
sreber, kosztowności, sukien, mebli, fortepia 
na i t. p. w spadku po Ś. p. Józefie z To- 
maszkiewiczów Krumpholzowój, pozostałych, 
za gotową srebrną monetę, w skutek uchwa= 
ły rady famielijnej w opiece maloletnich d. 
26 października r. b. w sądzie Pokoju okrę- 
gu I Miasta Krakowa zapadłej, a dnia 9 li. 
stopada r. b. N. 6649 przez Trybunał za» 
twierdzonej. 

Kraków dnia 13 listopada 1838 roku. 

(3r.) Marcin Strzelbicki. Notar. Publ, 
— św 1 
Cześć Polityczna. 
— Z Wićdnia3 Listopada. — 

Przed niejakim czasem umarli w parafii 
Ernsbrunn w Dólnej - Austryi, Jerzy Dom- 
berger, wyrobnik, który dożył wysokiej sta- 
rości bo 130 lat wieku.” Był on rodem z 
Zierotycz w Morawach, urodził się 4708 r. 
a w wojsku, gdzie był użyty do pociągów, 
służył już za cesarza Karola VI. pod xięciem 
Eugeniuszem Sabaudzkim, przy pułku zwa- 
nym Khewenhiiller. Późnićj służył za parob= 
ka do koni. Ożenił się mając łat 100, Po- 
mimo podeszłego wieka wyglądał zawsze czer- 
stwo i zdrowo, a ostatnie łata mianowicie 
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zaś od roku 1829, przepędził bardzo spokoj. 
nie i w dobrym bycie, miał bowiem doży» 
wotnią pensyę, którą mu Cesarz z swojój 
szkatuly wyznaczył. 
— Paryż 3 Listopada. — 

Pan Thiers spodziewany około 25 b, m. 
z Włoch. Pogłoska, jakoby starano się ae 
by wszedł na powrót do gabinetu, niezdaje 
się być prawdziwą; więcćj podobieństwa jest 
Że zrobiono u niego kroki, aby podczas na- 
rad izb był dla ministerstwa przychylniej. 
szy. — Hrabia Sebastiani pozostanie tak dłu- 
go w Ļondynie, dopóki niebędą ułatwione 
czynności konfereucyi tamtejszćj w sprawie 
Holandyi i Belgii. 


Policya przetrząsała zawczoraj mieszka- 
nie pana Schwartz, posłannika domów han. 
dlowych z Frankfortu, mającego losy lote- 
ryjne. Nie zestano go w domu i nie znale- 
ziono losów, z jednego tylko pisma powzię- 
to podejrzenie o pewnym księgarzu przy U. 
licy Rameau, gdzie się policya natychmiast 
udala. Tam znaleziono mnóstwo losów i p. 
Schwartz, którego wraz z księgarzem do a- 
resztu odprowadzono. 


Piszą z Tulonu pod d. 30 z. m., że przy- 
bywa tam kardzo dużo rodzin alzackich u- 
dujących się do Algieru na stałe osiedlenie. 
Tamże i w tymże samym celu, wynoszą się 
mieszkeńcy i z irnych departamentów Frane 
cyi. — Z Algieru nadeszły do Tulonu li- 
sty daty 20 z. m., według których Abd-el- 
Kador zerwawszy niespodzianie układy zima- 
rabutem Tedjini, zaprzestał w prawdzie ści. 
słego oblegania miasta, ale ustanowił blo- 
kadę, która jeżeli długo potrwa, może zni- 
szczyć też miasto, ponieważ w takim razie 
byłyby zmuszone karawany inną obrać sobie 
drogę. 

— Dnia 5 Listopada. — 


Mówią, że pobyt króła w Fontainebleau, 
potrwa zapewne do połowy b. m. 
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Międy Berdeaux i Lyonem, tudzież mię- 
dzy Bordeaux i Havre , zaprowadzono poczty 
pośpieszue. 

Mówią o nadejściu wiadomości, że z Hai- 
ti idzie transport gotowych pieniędzy, i że 
niezadługo nastąpi losowanie hajtyjskich obli- 
gacyj. 

Piszą nam z Londynu, że pan Pakenham, 
engiełski pełnomocnik w Mexyku, wyjeżdża 
niebawnie na miejsca swego przeznaczenia, 
jak się zdaje dla tego, aby przyśpieszyć u- 
latwienie nieporozumień Frencyi z Mexykiem 

Z dzienników tutejszych, jeden tylko ła 
Prese, zaprzecza wyraźnie ustąpieniu wojska 
francuzkiego z Ankony. 


W Rouen znaleziono przed niejakim cza» 
sem kamień, który niegdyś pokrywał w ko- 
śeiele Jumitges. zwłoki Agneszki Sorel, to- 
warzyszki Karola VII. Na tym kamieniu 
znajduje się następujący napis w języku sta» 
ro-francuzkim: »Cy gyst noble damoiselle A- 
gnés Seurelle, ensonvicant dame de Beaulić 
de Roquefure, d Issouldan et de Vernou sur 
Seine, pitense enlre loutes uens, et qui lar- 
gement donnait des ses biens aux églises et 
aux pauvres, laquelle trépassa łe IXe jour 
de janvaleo de }? an de grace MCCCCXLIX 
1449). Pries Dieu pour lame d'elle Amen.» 

— Słamluł 11 Października. — 

Pomiędzy członkami tutejszego ciała dy- 
plomatycznego, daje się postrzegać nieusta» 
jąca czynność znakomita. Mówią, że lord 
Ponsonby opuści Stambuł na czas niejaki; 
kierunek tymczasowy interesów pozelstwa, 
obejmie po nim pan Henry Lytton Bulwers. 
Tutejsi kupcy angielscy, postanowili przesłać 
lordowi Ponsonby, adres dziękczynny z po- 
Wodu zawarcia traktatu handlowego Porty z 
Anglią. 

Korrespondent gazety Morning- Chronicle, 
bawiący w Stambule, pisał pod dniem 10 b. 
m. między innemi co następuje: — »Flota 
nasza qdpłynęła zeszłego tygodnia w towa- 


rzystwie eskadry tureckiej, z Tenedos do 
Vurla, zkąd miały się udać pospołu do Mal- 
ty. Fregata Tyne która była dawnićj nasta» 
nowisku tutejszóm, znown tu powrósi. O 
celu tego nowego poruszenia nic się dowie- 
dzieć nie można, być więc może, iż teraz 
kiedy nadeszło już od Mehmeda Alego for: 
malne nznanie nowego traktatu, „obecność 
flot w tamtych stronach nie będzie już wię, 
cej potrzebna. Jeżeli rzeczywiście taki zae 
chodzi przypadek, obawiać się należy aby od 
dalenie flot niebylo za wczesne, bo mówiąc 
prawdę, jaką ważność może mieć przystą- 
pienie Mehmeda-Alego do nowego traktatu? 
Ze przychyli on się do tego aby pobierano 
1l pret. od przywozowych i wywozowych 
artykułów, nie ulega to żadnej wątpliwości; 
ule zapytać się godzi, ażali dostawi summy 
Żądane? Ażali jako jedyny posiadacz grun= 
tów kraju egipskiege, zrzeka się przez po- 
wyższe przyznanie praw swoich do rozrzą» 
dzenia według własnej woli bawelną z tych- 
Że gruntów zebraną? Czy przyzwala na usue 
nięcie teraźniejszego systemalu swego Samoe 
kupstwa, na zwrócenie części kraju prawym 
tegóż właścicielom i na oddanie reszty sułtae 
nowi? Jeżeli w swojem uznanin zawartego 
traktatu, o niczćm z tego wszystkiego niee 
wspomina, jest ta więc prosta tylko gadanina 
bez myśli. Dla naszego handlu wychodzi to beze 
wątpienia najedno, czy Mehmed-Ali lub in. 
ny kupiec jaki bawełnę nabywa, byla tylko 
po pomyślnych cenach na targ przybywała. 
Jeżeli zaś jest on władzcą kraju i nikomu 
nie jest wolno iść znim w zawody, jakże na- 
tenczag na korzystne ceny liczyć można? Co 
tn począć? Mamyż udawać się do Egiptu, tarz 
stanowić prawa roleicza Jub przedsiebrać po- 
dział gruntów do których najmniejszego pra- 
wa niemamy? Nie, gaiste nie; bo środek po- 
dobny nie jest nawet ze strony naszćj po- 
trzeby. My zawarliśmy układy z sałtanem» 
niemamy nic do czynienia z jego hołdowni- 
kiem; od sułtana więc domagamy się wyko- 
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nania tychże, Gdyby przecież nie był ich w 
stanie wykonać ponieważ nie ma dostatecz- 
nćj potęgi aby przywieść do posłuszeństwa 
swego potężnego hołdownika, jesteśmy więc 
obowiązani dać mu pomoc jakićj zażąda, a- 
le nieprzeszkadzać mu jakto teraz czyniemy 
w upokorzeniu tegóź hołdownika; jestto po- 
stępowanie, którego później będziemy mu- 
gieli żolować; Jeżeli więc nie ulega Żadnćj 
wątpliwości, że później czy wcześniej, bę- 
dziemy wezwani o danie pomocy, dlaczegóź 
nie mamy dać jej zaraz? Przez rozbrojenie 
Mehmeda-Alego, ukończy się spór raz na 
zawsze i uniknie się dalszych nieszczęść. 
Przez odwłokę niweczemy nđsz własny traktat, 
dozwalamy bowiem dłuższego trwania mono- 
poliów, na usunięcie których tenże traktat za- 


warty sostał.» 
—— "R m 


ROZMAITOŚCI. 


Dziennik angielski zawiera następująca 
szczegóły o zwierzęciu Lama. Zwierzę to 
nieznosi ani plag ani złego obejścia. Jdą gro- 
madami, a Jndyanin poprzedza je w dość 
znacznej odległości. Kiedy zostają zmęczone 
zatrgymują się, i przewodnik czyni toż samo, 
Przy wyruszeniu Jndyanin musi prosić zwie» 
rzęta aby szły dalej. W odległości 50 kro- 
ków staje z rękami wzniesionemi w błagal- 
nćj postawie, pogląda na nie czułe i wola w 
jek najtkliwszem tonie ik ik Lamy zwykle 
słuchają tćj prośby, kiedy zaś są w złym hu- 
morze, niepatrzą wcale na proszącego, 80. 
stają nieruchome; spoglądają melancholicznie 
ku niebu, jakby przeczuwały Życie lepsze od 
doczesnego. Lama jezt jedynem zwierzęciem 
którego człowiek używa, a nie śmie karcić; 
kiedy Jndyanin chce go do czego prsymusić 
gwaltem, wtedy czuje się ono zaraz obrażo= 
nem. Z godnością wznosi głowę, nie ucieka 
Ble rozciąga się i spogląda ku niebu; duże 
łzy roszą jego piękne oczy, westchnienia wy- 
dobywają się z piersi i wpół godziny, naida- 


łej w 3 kwadranse Żyć przesteje (?). Indya- 
nie prawie sabobonne poważanie okszują Lae 
mie; ładując na niego rzeczy, zawiązują ma 
oczy, aby nie widziało ciężaru kiedy ciężar jest 
zbyt duży, pada ouo i zdycha. 

W Disseldorfie chwalą bardzo nowe dzie» 
ło malarskie pana Adolfa Łasińskiego, przede 
stawiające krajobraz w zimię. 

Astronom Herszel przedstawił towarzy» 
stwu badaczów natury w Newkastl kartę po» 
łudniowych stron nieba. Niektóre gwiazdy są 
szczególnićj postaci, jedne wyglądają jak 
pączki winogron, a inne jak bujające pszczo= 
ły, tak iż trudno było dokładnie je rozeznać. 
Podobnież gwiazdy te mają kolory bardzo 
żywe, szczególnićj jedna jaśnieje pięknem 
Światłem blękitnem mieniącem się z blado ziee 
lonem. Wiele jest grup razem połączonych, tale 
iż trudno je rozróżnić. P. Herszel wynurzył 
nadzieję, że wynajdą mocne teleskopy, za 
których pomocą Astronom bydzie w ztanie 
bliżej poznać ruchy tych gwiazd podwójnych. 
Takowe gwiazdy na niebie poładniowem zwy» 
kle składają się z jednej większej a drugiej 
mniejszej; nie wiadomo czy mniejsza jest 
planetą większćj, czy też mą tylko światło 
pochodzące zodbłasku większój podobnie jak 
xiężyc. 
| OE O ij 

Doniesienie 


Podpisany urządziwszy na nowo w hotelu 
swoiim na dolo traktyernię oraz kawiarnią 
gdzie różnych win, likierów, jak nie mniój 
innych napojów przy spiesznój usludse za 
najumiarkowańszą cenę dostać można, pole» 
ca się przeto z takowemi łaskawćj publi» 
czności. 

(le) |. Piotr Lipinski. 
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